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Wynik wyborów do Rady miejskiej w Dębicy. ' Po wyborach. 


Okręg Il. Dębica. 
Oddano ważnych kartek 2,241. Zostali 


wybrani: 
Radni: 


b Prof. Staroń Michal 3.036 głosów 


2) Mr. Niemiec Stanislaw EN TRAA 
3) Inż. Zieliński Wiadysław 2.122 .„ 
4) Griinspań Szymon 1.846 -,, 
5) Widerspan Isimae: VEZO 
6) Taub Hirsz P7ZE OP, 
1) Rozenberg Malżesz 157, WPM 
$) Goldman Abrakam | alu" 
9) Dyr. Berger Robert ;14%9  ,, 
19) Dyr. Sadowski Franciszek (1.458  ,, 
1i) Samsonowicz Michaś 152%" 5, 
12) Ks. kotfis Błażej YA RE, 
13) Stefan Władysław OZS 


Zastępcy: 
1) Osuchowski Marceli 


z. 


2) Różak Stanisław 602 
3) Kamiński Karol (BY aś 
4) Klamut Kazimierz 641 o, 
5) Kndraty Juijas DOT ty, 
6) Stasicki Antoni 34d y 
7) Stopa Emil WZT; 
6) Mazur Władystaw IA EET 


Okręg I. Gawrzyłowa, Wolica 


Oddano ważnych kartek 529. Wybrano 
radnymi: 7" 
D Bieszczad Stanisław 318 głosów 
2) Szuiryk Piotr 30, 
3) Sulisz Antoni 304%» 


Wybrano zastępcami: 
M ep 


D Ks. Kapernicki Władysiaw Z 
2) Piotrowski Piotr 2 
3) Liput Jaz i 


Od Redakcji. 


Wynik niedzielaych wyborów nasuwa nam 
pewne refleksje, nad któremi musimy s'ę zasta- 
nowić. i 

Do Rady miejskiej wejdzie |I Polaków i 5 
żydów Nie chcemy dziś poruszać, dlaczego tak 
się stało, dlaczego żydzi zamiast trzech a naj- 
wyżej czterech mandatów, które należały się im 
według procentowego stosunku ludności, otrzy- 
mali tych mandatów pięć. 

Zło na tem się nie kończy. Żydzi mogą na 
podstawie regulaminu dla ukonstytuowania się 
Zarządu wprowadzić iawnika swojemi tyiko 
głosami, nie oglądając się wcale na katolików. 
Mogą więc zamiast trzech mieć sześciu człon- 
ków Rady. Nie chcemy narazie wykazywać, 
kto temu winien. 

Społeczeństwo polskie, które w niedzielę od- 
dało gremjalnie głosy na swoich kandydatów, 
wyraziło w ten sposób wotum zaufania kierun- 
kowi, dążącemu zawsze do skupienia ludności 
polskiej, a wotum nieufności tym, którzy szukali 
poparcia u żydów i przez to wprowadzali fer- 
ment do obozu polskiego. 

To stanowcze wypowiedzenie się, ta zdecy- 
dowana postawa ogromnej większości społe- 
czeństwa polskiego, wskazująca niezbicie, czego 
to społeczeństwo się domaga i po jakiej linii 
chce, aby szła polityka miejska, powinna za- 
wrócić ks. Kotfisa z błędnie ‘obranej drogi, po 
której dotychczas kroczył. 

Zdrowo myślące społeczeństwo żydowskie 
jest tak zorganizowane, że da sobie bez Ciebie 
radę. Ten zaś odłam społeczeństwa żydowskie- 


go, któremu Ty patronujesz, sromotnie i Ciębie 

i Twoich adhereniów wywiódł w pole. 

Czyż nie przynosi ujmy i Tobie, księże ka- 
noniku, że wszedłeś do Rady głosami żydow- 
skiemi — a my mogliśmy Ci oddać zbędnych 
nam 3503 głosów katolickich” Czyż nie przy- 
nosi ujmy ks. Kopernickiemu, że wybrany został 
zastępcą w Gawrzyłowej przy pomocy 34 gło 
sów żydowskich? 

, Księże Kanoniku! Opinja publiczna domaga 
się, abyś przestał bronić straconej placówki, ja- 
ką stanowi osoba byłego burmistrza, a starał 
się skupić około ludzi, których wskazała opinja 
publiczna i całe społeczeństwo katolickie i stwo- 
rzyć w Radzie miejskiej jednolitą grupę polską, 
złożoną — niestety tylko dzięki Twojej błędnej 
polityce — z jedenastu radnych katolików, która 
będzie mogła skutecznie dla dobra miasta pra- 
cować, 

Taki jestvox populi! Tego życzą sobie wszy- 
scy obywatele, których boli rozdźwięk w obozie 
polskim, zainicjowany przez Ciebie i Sp. ` 

A wola społeczeństwa winna być uszanowana! 

I my, którzyśmy dążyli zawsze i dążymy do 
konsolidacji społeczeństwa polskiego, przyłącza- 
my SIę do tego życzenia. Widząc, że dla dobra 
miasta koniecznem jest skupienie całego społe- 
czeństwa polskiego i stworzenie w Radzie miej- 
skiej jednolitego polskiego bloku, wyciągamy 
dzisiaj jeszcze rękę do zgody i mamy nadzieję, 
że apel nasz znajdzie należyte zrozumienie i od- 
dźwięk! 

przeł s 


Dzień 27 maja 1934 r. będzie historycznym 
dla naszego miasta, jako dzień, w którym skoń- 
czyły się rządy kliki, uzurpującej sobie dotych 
czas wbrew woli większości „rządy w mieście. 

Podobnego entuzjazmu, jaki ogarnął obywa- 
teli, skoro w poniedziałek rano dowiedzieli się 
o wyniku wyborów, nie widzielismy dawno. 
Z.dawałc się, że cal- miasto tworzy jedną wiel- 
ką rodzinę, w której stalo się coś nieslychanie 
milego i radosnego. Radość i zadowolenie wi- 
dniaio na twarzach obywateli, z ust do ust ko- 
munikowano sobie wynik wyborów i cieszono” 
się powszechnie, że skończyły się wreszcie rzą- 
dy mafji, ciążące przez długie lata nad naszem 
miastem i weszli do Rady ludzie uczciwi, za- 
służeni i nieskazitelni. 

Niedzielne wybory do Rady miejskiej wyka- 
zały, że społe zeńs wo nasze przejrzało na oczy 
i głosując gremjalni= na naszych kandydatów, 
dało należytą odprawę tym, którzy przez kilka 
lat szerzyli zamęt. 

Cyfry głosów, jakie otrzymali nasi kandyda- 
ci, mówią same za siebie i są najlepszym spraw- 
dzianem nastrojów społeczeństwa. Kandydaci 
nasi przeszli przygniatającą wprost większością 
giosów. Weźmy dla porównania kilka cyfr. Nasz 
czołowy kandydat prof Staroń otrzymał 3.036 
głosów, a więc prawie trzy rezy więcej od na- 
czelnego kandydata rzekomo „jedynie prorzą- 
dowej listy“ ks Koifisa, który otrzymał 1276 
głosów, a przeszło 2000 głosów więcej od dru- 
giego kandydata (nie licząc żydów), którego 
zdołali przeprowadzić ks Ko!fis i towarzysze 
„opatrznościowego męża” p. Stefana, który o rzy- 
mał 1023 głosy. Wogóle na 13 mandatów (nie 
licząc żydów) zdołali przeprowadzić przedsta- 
wiciele mafji zaledwie 2-ch radnych ks. Kotfisa 
ip Stefana. Nie weszli do Rady: p. Osuchow- 
ski, nie wszedł ks. Kopernicki, wogóle poza ks. 
Kotfisem i p. Stefanem oraz żydami nie wszedł 
żaden z tych którzy wbrew większości społe- 
czeństwa chcieli rządzić miastem, aby je do- 
prowadzić do ostatecznej ruiny. 

To już nie jest porażka. To jest sromotna 
klęska, tembardziej, jeżeli weźmiemy pod uwa- 
gę środki, jakiemi się posługiwała strona prze- 
ciwna. Nie cofano się przed niczem. Każdy 
środek, który miał ich doprowadzić do upra- 
gnionego celu, do zagarnięcia w swoje ręce. 
rządów w mieście, był dla nich dobry. 

Od kilkunastu dni otworem stały drzwi lo- 
kalu p. O.; alkohol lał się strumieniami. Wypito 
całe baterje monopolki, wyżłopano kilkadziesiąt 
hektolitrów piwa, zjedzono parę kilometrów 
kiełbasy, rozdano tysiące papierosów, poszłv 
w ruch I0-ciozłotówki. QGwarno i rojno było 
w tym lokalu od rana do późna w noc. Chwiej- 
nym krokiem wychodzili upojeni trunkiem agi- 
tatorzy i zachrypniętym od nadużycia alkoholo 
głosem wykrzykiwali na cześć swoich alkoholo 
i kiełbasodawców. Szkalowano naszych kandy- 
datów, rozpuszczano uwłaczające ich czci po- 
głoski. Uruchomiono aparat agitacyjny, złożony 


Sie 2. 


z ludzi bardzo podejrzanego autoramentu. No- 
mina sunt odiosa, nie będziemy więc wymieniać 
ich nazwisk, gdyż są one zresztą dobrze znane 
wszystkim obywatelom. Rozpuszczono sfory agi- 
tatorów, które grasowały po mieście i starały 
się kaptować wyborców, spotykając się prze- 
ważnie z dosadną i należytą odprawą. Starano 
się steroryzować obywateli, grożąc im odebra- 
niem posad i innemi konsekwencjami, jeżeliby 
nie głosowali na ich listę Obiecywano złote 
góry, rozdawano posady, mleko i t. d. 

Ukoronowaniem zaś tej niecnej roboty to 
dzień wyborów, a szczytem perfidji afisz, roz- 
lepiony w mieście w niedzielę rano. Afiszem 
tym wystawili sobie najlepsze świadectwo, do 
czego są zdolni. Afisz ten, na którym pominię- 
to nazwiska naszych kandydatów, podpisany 
przez Komitet Wyborczy B. B. W. G, był tak 
ohydnym i niesłychanym postępkiem, że wywo- 
łał powszechne głosy oburzenia i protestu i to 
nawet wśród uczciwszych zwolenników ks. Kot- 
fisa i tow. 

Na dzień wyborów zwolniono niektórych 
pracowników kolejowych i nakazano im agito- 
wać. Wszystko to nie zdało się jednak na nic. 
Nie pomógł wielki „kierownik wyborów“ p. Tu- 
midajski, który z dr. Nagawieckim oraz całym 
sztabem pomniejszych „kierowników“ urzędo- 
wał przez cały dzień wyborów, latając po mieś- 
cie i wstępując widocznie dła pokrzepienia nad- 
wątlonych sił od czasu do czasu do stacji wy- 
borczej u p. O., której atmosfera działała wi- 
docznie niebardzo dodatnio na jego umysł, gdyż 
stale miał do kogoś pretensje i czepiał się Bo- 
gu ducha winnych ludzi. 

Nie pomogło l6 tysięcy kartek, a propos 
których opowiadano sobie dowcip, że wydru- 
kowano je z żałobną obwódką w przeczuciu 
klęski. Wszystko to nie pomogło. 

A zwycięstwo nasze, zwycięstwo idei pro- 
pagowanej przez nas na łamach „Echa z Nad 
Wisłoki'* jest tem większe, żeśmy szli do wy- 
borów w sposób właściwy. Myśmy nie przeku- 
pywali nikogo. Od nas nie dostał nikt nietylko 
kieliszka wódki, ale nawet zapałki do papierosa. 
Nikomuśmy nie grozili, na nikogośmy nie wpły- 
wali, nie obiecywaliśmy posad, nie rozdawaiiś- 
my mleka, nie toczyły się I0-ciozłotówki, nie 
używaliśmy fałszu i podstępu. 

| mimo wszystko zwyciężyliśmy, a raczej 
zwyciężyła reprezentowana przez nas idea. Dum- 
ni jesteśmy i radujemy się z naszego zwycię- 
stwa, nietylko dlatego, żeśmy zwyciężyli, lecz 
przedewszystkiem dlatego, że wybory niedzielne 
dowiodły, że szlachetniejsze pierwiastki muszą 
wkońcu wziąć górę i że fałsz i podstęp nie są 
bronią, którąby można walczyć na dłuższą metę. 

Spodziewamy się, że wynik wyborów do- 
prowadzi do oczyszczenia atmosfery w naszem 
mieście i usunie z życia publicznego jednostki, 
które przez swoje niedolęstwo, nieprawość i 
nieuczciwość zostały kompletnie zdyskredyto- 
wane. Sądzimy zresztą, że ludzie ci, widząc 
zdecydowaną postawę społeczeństwa usuną się 
sami, jeżeli mają jeszcze chociaż odrobinę wsty- 
du, gdyż wynik niedzielnych wyborów jest dla 
nich i dla uprawianej przez nich polityki dot- 
kliwym moralnym policzkiem 

Przypuszczamy, że różni „chlebodawcy*', któ- 
rych pozostawiono w Dębicy czasowo, 'jako 
rzekomo potrzebnych na czas wyborów, aby 
wypadły one po myśli rządu, spełnili j już swoją 
„szczytną' misję, mogą więc pójść na dawno 
zasłuzony spoczynek. 

Wynik niedzielnych wyborów przekona rów- 
nież Władze Administracyjne i Władze Bloku 
po czyjej stronie jest większość społeczeństwa 
i słuszność. Gdzież jest bowiem 80'/, obywateli, 
jak to zapewniał Władze ks. Kotfis i towarzy- 
sze? Po tym wyniku nie pozwolą się zapewne 
okłamywać więcej klice, która potrafiła wmó- 
wić w nie, że ona reprezentuje większość tu- 
tejszego społeczeństwa. 

Społeczeństwu dębickiemu, które zdało w nie- 
dzielę świetnie egzamin dojrzałości politycznej 
i wykazało dużą dozę zmysłu orjentacyjnego, 
opowiadając się w znakomitej większości za 
ludżmi, reprezentującymi czystość w życiu pu- 
blicznem, wyrażamy hołd i podziękowanie i ape- 
lujemy, aby zechcieli skupić się i współpracować 
z nami nadal dla dobra miasta i Państwa. 


—0)0— 


Wydawca: Kolo miejscowe Związku Oficerów Rezerwy w Dębicy. 


ECHO Z NAD WISŁOKI 


Nr. 11a 


Z teki wyborcy. 


Zbrałały się dwie sułanny z żydowskiemi chałatami 
Przeciw ludziom czystej ręki w związku z wyborami. 
l dobrali sobie ludzi, w czynach godnych siebie, 
Aby zdobyć synekurę: Magistracie, ciebie! 
l jak Judasz za srebrniki — tak godni pasterze 
Kupowali sobie głosy — mówię wam tfo szczerze. 
Gratis stypy, pijatyki, kiełbas co niemiara, 
Od tej kliki dostawała adherentów wiara. 
Choć szerokie wasze „plecy* w pseudo Be Be szacie, 
Choć w sposobie, środkach walki, nic nie przebieracie, 
A broń wasza: fałsz, brud, paszkwil i różne kalumnie, 


see 


Lepszych Be Be, wy „lojalni“ czernić nierozumnie. 
/ choć ło z waszej, Pasterze, owczarni — te owce, 
Nie dały się sprowadzić przez was na manowce 
l oddały swe głosy ludziom czystym, w czynu aureoli, 
Bo ich dobro publiczne, dobro miasta boli. 


Ludziom, którzy fałszem 


i pseudo - współpracą się brzydzą, 


Tym, co potęgę Ojczyzny w silnym Rządzie widzą, 

[ym gros obywateli pragnie oddać miasta ster, 

Io godni przedstawiciele listy B. B. W. R. 
A was zosławili z słtarozakonnymi w parze, 
Oddawajcie im nadal swoje serca w darze, 
Serca marne — jak marne były wasze cele, 
A napewno w owczarni zosłanie niewiele. 


Czynami Pasterza wystraszona owca. 
| AYO E L U WW O mmm. WNE "KS | 


Zawiadomienie. 
Zarząd L. M. i K. Oddział w Dębicy orga- 


nizuje dla swych członków zbiorową 
wycieczkę do Gdyni 


ina Hel, między 20 a 25 czerwca b. r. 

Koszta wycieczki wynosić będą: 

l) przejazd koleją z Dębicy do Gdyni i zpo- 
wrotem lil klasą pociągiem pospiesznym zł. 19'70. 

2).korzystanie z usług przewodnika w mie- 
ście, zwiedzenie portu na holowniku, wycieczka 
morska na Hel i zpowrotem, z wyjazdem na 
pełne morze, od osoby za ogólną kwotę zł. 3. 

3) Całodzienne utrzymanie (śniadanie, obiad, 
składający się z zupy i 100 gr. mięsa, podwie- 
czorek oraz kolacja) i nocleg z pościelą w zbio- 
rowych salach (osobno dla dziewcząt, osobno 
dla chłopców) dziennie zł. 2:50. 

Ogólne koszta wyniosą 28'00 zł. 

Pobyt w Gdyni i na Helu potrwa razem 
dwa dni. 

Udział w wycieczce należy zgłaszać u Wi- 
ceprezesa L. M. i K. p. Józefa Bocheńskiego 
w Debicy, Szkoła Powsz. Żeńska. 


Prezes Oddziału L. M. i K. 
M. Staroń. 


Wiceprezes: 


J. Bocheński. 


GABINET KOSMETYCZNY 


URODA 
99 


Dębica, obok Gimnazjum, tel. 38. 


Wszelkie zabiegi kosmetyczne oraz 
preparaty dla cery tłustej, przeciw wągrom 
i rozszerzonym porom, dla cery suchej, 
zwiotczałej, skłonnej do zmarszczek. 

Pielęgnacja włosów. 

Usuwanie zbytecznego owłosienia. 

Barwienie brwi i rzęs. 


PORADY WEZ DADZA 


Redaktor odpowiedzialny: Prof. Stanisław Wiśniewski w Dębicy. 
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Wszelkie zabiegi dentystyczne wykonuje 


solidnie i tanio 


uprawniony dentysta 


Marian Foszard 


DĘBICA, obok Gimnazjum 
TELEFON Nr. 38. 


Dla PT. Wojskowych, Urzędników 
państw. specjalne zniżki oraz dogodne 
warunki spłaty. 
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Składnica Kółek Rolniczych w Dębicy 
Oddziały w Ropczycach, Pilźnie i w Brzezinach. 


Zawiadamia PT. odbiorców, że po prze- 
prowadzeniu gruntownej reorganizacji we- 
wnętrznej, Spółdzielnia nasza wróciła do 
swej tradycyjnej, znanej zresztą, solidnej 
działalności i PT. swoim członkom poleca, 
pochodzące z najlepszych źródeł towary 
spożywcze i pierwszego zapotrzebowania. 

Pozatem dostarczamy nawozy sztuczne 
produkcji, Zjednoczonych Fabryk Związków 
Azotowych, następnie węgiel górnośląski 
i jaworznicki, koks kowalski, materjały bu- 
dowlane oraz naftę, benzynę i smary z Pan- 
stwowej Fabryki Olejów Mineralnych ,Polmin' 

ROLNIKOM przy zakupach zbiorowych 
dokonywanych przez Organizacje Rolnicze 
udzielamy znacznych opustów. 


Od zakupów drobnych udzielamy premję 


towarową. 
BEZZEZZZLCLCLLLKLL Z OLLI ZK) 


Wpisz się na członka LOPP! 


Redaktor naczelny: Dyr. Jan Orczykowski w Dębicy. 


Z drukarni J. Pisza w Tarnowie 


